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1556 bezpłatnych premji wartości. przeszło 15 00 złotych. 
Każdy czytelnik "Expressu" ma szanse wygrania 40.000 dole 

Dziś rozpoczyua się czwarty "ŻYW"ll - po 50 korcy węgla. l - po 100 kilo któremu szczęśliwy los pozwoli "zdo­
Llościowo - dolaro'W"y" konkJlrs ,.Ex.- cukru, l - po 50 kUo cukru. 6 - po 25 być" dolarówkI 
pressu". Nazwaliśmy go słusznie .• gjgan I korcy węgla, 20 - po 10 korcy węgla. MA SZANSE WYGRANIA 40,000 DO-
tycznym". gdyż pruznaczone do rozl0-1 ao - po 5 korcy węgla, 500 - po l kor LARów. 
;;owania bezpłatne premie. zarówno en węgla, 10 - po 50 kilo mąki, 50 ~ 
S\\'oją jakością. jak ilością, przewyższa- po 10 kilo mąki, 600 ~ po 5 kilo mąki. 
i"" wszelkie tego rodzaju bezpłatne kon " - po 35 kiło cukru. 30 - po 10 kilo 
l{ursy premjowe. cukru i 3000 premjj po 3 kUo cukru. 

Warunki czwartego 
konkursu. 

Pod tym względem obecny czwarty Jeśli weźmiemy pod uwagę, że .. E~- W czwartym "dolarowo - żywoościo 

pressu". który od dn. 7 lutego do do. 26 
lutego włącznie wycinać będzie kupony 
umieszczone ". ka7.cłym numerze .. Ex­
pressu". 

20 takich kuponów należy w zamknii} 
tej kopercie wrzucić do Skrzynki .,Ex· 
pressu" (Piotrkowska 49. w podwórzu) 
w dołach 27 lutego. 28 lutego. l marca 
12- marca. 

(\:onkurs "Expressu" w nic2"..em nie ust~- press" ma szczęśliwą rękę, to możemy wym" bzplatnym konkursie ,,Expressu" 
"uje tegO rodzaju bezpłatnym. a cennym śmialo powiedzieć, it każdy Czytelnik. może brać udzial każdy Czytelnik "Ex- Pierwszy kupon zamieszczony iest VI 

n~~~rl~b~~~~aw~~~m ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~ure~~~~. 
Czytelnikom największe pisma zactlO- ł 
dnio - europeJskie. Pł · · b t ' Baczność, zdobywcy 

premji trzeciego konkursu t Pomyślcie bowiem C6'ytelnicy, jakie onące zarzewie un u 
to niespodzianki szykttie dla was "Ex:-
;>ress" ; USiłował rzucIć w tłum 21-/atnl StaRlsław Szczerka I(operty z iruponarn\ trzeciego kon4 

kursu "dolarowo - żywnościowego" na 5 maszyn do s:wcia 
60 dolarówek 
1000 korcy węgla 
4000 kilo ID;ąk1 

leŻY wrzucić do skrzy ki "Expressu· Sędzia ŚłBdczy zajął siQ bliżej jago osobą. 
• (Piotrkowska Nr. 49, w podwórzu). ju .. 

nek. młodzieniec począł nawoływać cze tro w poniedziałek, dnia 8 lutego, we 
kających do zdemolowania lokalu. wtorek, do. 9 lutego i w środę, dnia 10 

lódź, 7 lutego. 

1500 kUo cukru Biuro wypłat dla bezrobotnych przy 
Ogółem jest 1556 premji. wartości ul. Kilińskiego 5. 

przeszło 15.000 złotych. Długi wąż ludzi przed drzwiami ko-
A więc jest l premja po 29 dolarówek ' łysze się niespokojnie. 

5 premji po l maszynie do szycia, l - Słychać glosy narzekania. 
po to dolarówek. 4 - po 5 dolarówek. _ Kiedyż już nareszcie dadzą... -
i.!!!!!!!!!!!!!-!!!.!, !!!!W!'!!, M!!' !!!!M! szemrze ja.kiś starszy bezrobotny. -

Człowiek pól dnia marnuje, zanim te 
3 mecze towarzyskie pare grosiaków dostanie. 

W sl
"atko' wkp - lia, trpdno - odpowiada z rezy-

" gnacją inny - trzeba czekać. 

odb"d~ się d . .• d· Mija godzina, dwie ... 
't ~ ZISła ł O go Zł- Wąż ludzki nie zmniejsza się, co bo 

nie 40Ltej w szkole im. wiem który wejdzie na jego miejsce 
Piłsudskiego. przybywa dwuch nowych. 

Nagle na placu zjawia się policjant. lutego 
Na widok granatowego munduru mlo 

dziel1iec nawołujący do buntu chowa się od 10 rano do 6 wieczorem. 

wśród tłumu - zapóźno... Koperta winna zawierać 20 kuponów. 
Policjant spostrzega go i zabiera ze 

sobą. 
KomisarjaL Stanisław Szczerka ... 

lat 21. .• n~wotywał do buntu, podburzał 
tłum ... 

Pierwsze losowanie odbędzie się w 
środę, przez specjalny komitet, składa3ą 
cy się z przedstawicieli warstw oracow 
niczych i robotniczych. 

Sprawa wędruje do sędziego śledcze W czwartek ogłoszona zostanie 
go, za Szczerką zaś zapadają ciężkie pierwsza lista zdQbywców premji trze-
drzwi więzienne... . ciego konkursu, 
~~~~~-~.~;-~.~~~~~~~!! 

KrVła\A~a \valka na dnie okrętu. 
Dzisia.i, o god~nie 16-.-ęj (4 popół.) Na szarym końcu stoi jakiś mlodzie-

w s1łli :i,imnasŁycz:nej ~zkały im Piłsud- nieco f(aiuty W krwi j •• wódce. 
sk!ago od?ę.dą ~ię trzy mecze (owarzy- Niespokojnie toczy dokoła wzrokiem' , ," _.. ' "_ . , . . 
skie. w ptłkę Siatkową potn.ięd~ na.stę- Czeka już 4 godzin", więc poczyna się łie;SltHrl<J~S •• 0 lu ,,~~() I dr1;lgI clęzko .ranny .. ,~ drugIet zno\!; 
pującymi drutyuami: . Ol ' Na pokładz..ie statku l l\1JJ.ndl .';I(;~O . kajucie znaleZlOl}o pIęCIU m~rvnarz5 

Harcerski I~~tytut WychowanIa Fi- niecierphwlc. który zatrzymał s~ę w tIelsingfoj~j.,;. 0d lżej rannych, ktorych natychtmast are-
eyczugo _ Sekcja Lekko-Atletyczna Wreszcie cierpliwo~(; jego kończy się była sIę wczoraj niezwykta kr:wawa I sztowan~. Cały p~ktad zawalony b~~t 
Zw. Zawod. Naucz. Szkół Powszech. _ Obywatele! - wota - Nie bę· bójka. G~y za~lrorr;o\Vana <;trza!~mj 1 i I flaszkama od wódki. Walka ta wył11~ 
uyc:hi dziemy tu dniami czekać na pieniądze okrzykamI poliCJa przybyła na, sta~e~(. kła pomiędzy marynarzami na tle po-

I-sze, dru.!1DY żeń~kie: • SeuUnar;1Im podczas gdy tam urz"'dnicy piją sobie 0c:zom jej p:zeds~awit . się strasz~rw.v rachunków osobistych. 
4auc~yCtelskiego _ gUllllaz)lUJl p. Pry. ,v, .' I wldok. W Jednej z kalut, plaw:ąc Sl~ ~~~;ocX)l."l.X~X.lCOC~ilCTICC:>ICO:Cc):OQl<ClCCO~Dlc(l:)cQłX 
se\\icz; herbatkę l gadają, zamIast nas załatWIĆ I we krwi. leżeli na poktadzie dwaj mary 

Miejskie Sendnarłum NauClYcieIskie Wychodząc z powyższych przesła· narze. Jeden z nich był już ma .. tw-j, 
(tnęskie) - Państwowa Szkoła Handl~ 
we. 

Są to wszystkie nasze czołowe dru­
tyny, wskutek czego ich spotk~nia będą 
nadmryc~j interesującę. 

Zaburzenia w Sudanie. 
Londyn, 3 lutego. I 

Pisma donoszą z Chartumu, że banda 
;e SZc~cml Nuba ~an:ordowała przyw6d I 
• r,; S2c.-:.epu angloftls!uego. WyL"'1ordowa.. 
'1~) również synów przywódcy anglofila.! 
Pr7edwko szczepowi Nuoa wysłano e1ts 
:'cdvCJę karn&,. i 

_ Gdybym mógł być choć prze! 
'''n dzień RockefeHercm ... 

"'-oby pan zrobił? 
siedłbym na obiad do restau .. 



Aąg· zrozumiała. I Wojska angielskie opuściły ·Koloruję. 
;Z czasy "splendld 
i ~() ation" minęły. 

\o"S;!;yst~Ge kwestie sporne, dzie­
{=!It:e" dziś świat powinny być re­
,.;u6owane przy porozum~en~u się 
na gruilcie m:ędzynarodowym, a 
:".el: f>aedego por-ozvmlenia się 
:4'ItOZ' f-tażdemu z pańshu • upadek 
~.I.lnlosh z anq;elskie/ mowv tro-

110we,i. 
("'n, ::l:-c:~ nowuj sesj: parlamentarnej 

\\ Aji~jr odbywa sit' JUŻ od dwucb wie­
'i' IW zapUlI10cą odczyt,l/1ia mowy knl­
.( '-.;sk;ej, !)a któr4 parlament odpowiada 
- \1r,;st:m do tronu. \Y ('bu tych aktach 
. L\stclja '.vYPo\·;iLdz·ailc cgólne mvśJi I 
""7eVOG!11e, jilk:e maja nt I'.yśw i ecać o-I 

.'tl tlajważn ch::' 'lll (}1 \;Y.'iT1(.n1 zWierzcL­
l1l(''(\va paiistw0 'v"c(l'.!; ,v iCJl na.ibliiszej 
JZlc\falności. Stid Ztl<tCZC)]i!(! tych aktów 

. ~.e da SIC ..::,przi:czyć, iż znaczenIe 
'11 " "7 tron') ".:~ ziJJadl w ostatnich Odiazd ~ dworc:a gł6wne(to. 
di'ie5iątl~ach Jat. Wobu' I'OI7UC'~f!.a tra- NA PR WO; Ostatnia warta brytyjska przed ratus7.em. 
,l~'CYJlIcgc SYSt0Jn1l "rządu dwuch par-
tii" przyszłość każdego jl3bineuJ. jest 0-
hecnIe dość niepewna. Minęły czasu, 
gdv Jedna i ta sama part ja rządziła An-
~lJą po ki;kanaści-e lub kilkadziesiąt lat, 
iak za cJ-y Pitia starszel1:o i młodszego. 
Wówczas można było uklaćać szczc~ó­
!owe programy na dłuższą metę i dawać 
konkretne obietJ1J.ice w mowach trono­
wych. Dzisiaj bywaja one możliwie okól 
nikowe i obliczone na krótki czas. 

Taki też bardzo ogóJniJ<owy charak­
ter ma mowa tronowa odczytana przez 

Maszyna, 
która słyszy. 

króla Jerzego ze zwykłym uroczystym Jedyny w swoI"m rodzaiu 
ceremonjalem w dniu 2 lutego. Podkre- ł 
śla ona stosunki przyjazne między An-

rekord małżeński Kierowanie fabryką z od~ 

Piękna Sayedy Ama obchodziła częściej 
urodziny. 

ległości 40 kiiometrów. 
śluby, niż 

g1ją a rasztą świata między innemi po­
rusza umowę z Włochami); zapowiada 
dalsze układy z Turcją; przyrzeka prze­
dłożenie znanego traktatu z Irakiem do 
zatwierdzenia parlamentowi. 

Co do spraw wewnętrznych zapo- Afery małżeńskie pięknej egipcjanki rządku i sędzia chciał już zawyroko-

Nowy sensacVlnv wvnala· 
zt2k amerykański. 

wjada mowa tronowa dalsze oszczędno- Sayedy Ama intereSują obecnie cały wać rozwód, \V tej samej chwili do sali 
~ci w wydatkach publicznych oraz zwra Paryż i Kairo. Ta, niez\vvkle chętna do sądowej wdarł się Jakiś mężczyzna, wy Podcza;;, idy,,,, Europie n:aJko tj-:-

I i ko z::,sto "owuje ~ję przenoszeni'"! c'lcrgji 
ca uwagę na n ebezp eczeństwa. jakle zawierania małżeństw, dama - OSlC\głl~ glądający na egipcjanina, obrzucił prze- elektr-.)Tzl1v. ch dro<"l"" bezdrutową. cc-
tkwią w kryzn;le węglowym. ' ki kl" t"o<-\ "Pomyślny stan rzeczy w handlu i la teraz, mając lat trzydzieści pi~ć, jedy straszoną kobietę ste em prze enstw - lem wykonania prac w miejscaci! 0dlt: .. 
orzemyśle został zahamowany w roz- ny w swoim rodzaju rekord. wyzwisk, i wymierzył dwa mocne po- gfych. w Ameryce \'.jt!1alazek tel! zna-
woju swotm w początkach roku ublc- Brzmi to nieco niewiarogodnie, lecz Uczki Jej "mężowi". lazł już praktycZJlc zasto:o,,'anie .. 
"ł~o przez ogólnokraJ'ow'y zastój w . t' t d . S d A d W Tiptollic kolo Jndianopo1is w Sta· 
<!I> .... mImo o les praw ą: pam aye a ma Służba są owa rzuciła się na roz- nadl ZJ'cc1il0CZOłl"Clt (;iedzi ITlaS7 "Jl1''''ta 
orzemyśle węglowym. b ł d t h trz dz' ś . .• ..l' ~.y "'-

W y a o yc czas y Je CI szesc razy wścieczonego mężczyznę, który lama- przed SI)cc.l'alnYłn urz-"'dzen)'cm odbiol.'. ciągu Jesieni roku ub. stan rzeczy • '"'" 
w przemyśle zmienił się znowu na lep- zamężna, I tyleż razy rozwiedziona. O ną francuzczyzną Vv-yjaśnił, że gdyby czem i kieruje stąd fabryką odJegfą ó 
sze, Jednakże zaufanie wzajemne stron, ile weźmiemy pod uwagę ilość jej lat, nic on, sąd padłby ofiarą oszukaństwa. 40 kl1l. Rl,;guJ~lje mianowicie i1.oś~i elek­
O<l którego tak bardzo zależy odbudowa to zauważymy, że piękna egipcjanka Otóż sprowadzony przez panią Amę tryczne _\\edfU~ l'otrz.eb" o JakJ~h mu 
życia gospodarczego wogólc. zachwia- ś l' b h d·t śl b i' d '. . . . .. Mamtąd lahn kil ,·ygl:ahz1l1c. Otóz 7~po 
ne zostało obawami przed nowemi trud.- czę ~ ej .0 c o Zl a, u l', ~ z ?I'.o złlJy.\rnęzczyzna, rzekomo Je] mąż, mgdy Je~ trzebowanic - prądll ćlcl<irycll1e~o- oJe 
noścfami w przemyśle". Zjawisko to, jest tern dZlwmcJszc, bo nie poślubił. ł jest jeszcze jednostajne. lecz zmienia sit; 

W nawiązaniu do mowy tronowej wiem Sayeda Ama wyszła pierwszy On, egipcjanin, jest właśnie malżon- ~r ci!l'.[u dnia według zapotrzcbo\yania. 
rozwinęła się W obu izbach debata, w raz za mąż, mając lat dwadzieścia, co kiem Sayedy i nigdy nie zgodziłby się I ~l:?dzi wicc o to., żeby, zawsze ~Jadąż~ć 
której przemawiali przedstawiciele 3-ch według pojęć wschodnich jest dość pó- na rozwód. ~az~orawwernu zapotrzebo,~·aI1lIL D~le 
partjl: konserwatywnej, laburzystów i ź U I l t ś l l t . ? • •• . . . K SIę to w nastc:pUJąCY sposob: POIllC-
liberalnej. Konserwatyścł popierali pro- no. m .a a w ez er?a c e a przYWI~- Lona Jego WIedZIała, ze on mgdy me \~-aź l11as7ynic:ta znaidtlje się w odIef!ło~ 
~ram zawarty w mowie; laburzyści zać do SIebie trzydZiestu sześciu męz- zgodzi sie na rozwód, wyjechała więc z ~d 40 km .. od fabr:vki. stąd nie moie 
wskazywald na jego niewyraźnośĆ w czyzn, a potem zwolnić się od nich. Kairo, udała się do Paryża i obiecała pe wlasnmni rękolfla pr7iykręcać luh odkrę 
~est!i robotniczej, a zwłaszcza węglo- Ameryka jest krajem obiecanym dla wnemu tragarzowi z dworca kolejowe- ~ać. prądu. lecz wy~yla pożądanej il05~i 
I grozili "!' tej sprawie wybuchem ostre- chcących się rozwodzić. Ale nawet w go dwieście franków o ile zgodzi się on J~k ckktry.czl1ą \\ysvfacz~łl1 bez dr~tll. 
go konfbktu; Lloyd George, Świeżo o- tym państwie nieograniczonych możli- ' . . .. Faję tę łapIe przyrząd w tabryce, ktory 
brany (przy bardzo małej iloŚci gtosu-.. . grać przez godzinę rolę Jej małzonka. ma tę wlaściwos~, że pomnaża zupeł. 
,iących, a przy znacznej abstynen" WOŚCI niema takIej damy, kt6raby OSlą- On, rzeczywisty małżonek, dowiedział nic nawet nie:r.naczne impulsy tak, że 
członków) przewodniczącym partji libC:- gnęla nawet w przybliżeniU tak rekor- się przypadkowo o planowanym oszu·- drobna nawet. przesyłka energji wystar 
raJneJ. podkreślał jej imieniem znaczenie dową liczbę rozwodów. stwie i postanowił nie dopuścić do wpro eza do ,,,-:vt~"arzania ~nacznych sil, kt?­
rozbrojenia Europy, jako naJważniejsze- Nawet w Egipcie nie dalo się to zro- wadzenia w błąd sądu' na. szczęście re l1~t~pme zupełme a?tomatyczme 
go ~rodka dl~ zabezpfe~ze!1la ~ezp1e- bić prostą drogą. .. '. ,\ praWlaJą w ruch mechamzm. 
czenstwa AngfJl. ZgodZIł SIę z mm w " zdązyl. CzłOWIek ów wylegItymował Ażeby uchronić aparat od przyjrno. 
tym punkcie premjer Baldwin, który po_ Sayeda Ama ~usiała Się tłomaczyc się, mówił on rzeczywiście prawdę. \\ ania niev.rfaściwych fal, zastosowano 
wiedział, iIż rozbrojenie powinno objqĆ przed sądem w Kalro - oskarżona o 0- Pani Sayeda Ama i jej ,.chwilowy klucz, nie używany zazwyczaj w radjo-
przedewszystkłem wschodnią cześć Eu- szukaństwo. małżonek zostali odrazu aresztowani teJcltrafacb, 
ropy (a więc Rosie), bo bez. dobrowol- Podstępy, do których uciekała się S d ł b d' k d d bł' Wrażliwość aparatów odbiorczvcb 
nego rozbrojenia Rosji demilitaryzacja pani Ama dla pozbycia się małżonków ą za~zą a ac s ą z o y a ona jest tak wielka, że wystarczy wypowie 
T'~szty Europy jest niemożliwą. Stąd. .. . . . ' wszelkIe potrzebne dokumenty, dziany głośno i przesIany telegraf ją bez 
'.vnasill o potrzebie udziału Dosj'i w p ktorzy SIę JeJ znudzIłl, były bardzo tru- Po skomunikowaniu się z władzami drutu rozkaz. (byle tylko stosował się 

ł J' rzy d d k" d b . . d kI ) ;z ej konferencji. ne o wy rycIa; I g Y Y me pewIen z Kairo, okazało się, że wszelkie papie- o ucza, np. stowo "otwierać" albo 
Reasl"1UjąC wrażenie z całego prze- wypadek w Paryżu, który doprowadzH ry jej bez wyjątku _ były fałszowane ... zamyka~", a urządzenie funkcjonuje 

:)icgu p~siedz~nia wtorko~e?:o. można na ślad oszustwa, byłaby niedawno te- Okazalo się, że przedsiębiorcza egip bezbledme. 
~e streśClć ~ lednem zdanIu: ~nJ:lja ZI'ON mu poślubiła trzydziestego Siódmego cjanka i w innych wypadkach posl"CYi-
wmiata. Iz czasy wszelkiej "izolaeW' "b 

mInęły. Nie trapiące J'a chorob ' C' _ kandydata. wata się fałszywymi dokumentami. Po 
. y l ~zar K'lk d' t . A "ł ne sny zna w tej chwili dwa najważn:ej - I a nI emu pant ma ZjaWi a części przedstawiała fats~ywych świad 

sze lekarstwa: akcie miedzynarodową si~ w towarzystwie jakiegoś mężczy- ków, którzy za pieniądze oświadczali 
.:elem przeprowadzenia rozbroieli \V En zny przed sądem okn;:gowym w Paryżu pod przysięgą, że mąż ją zdradzal, lub. 
ropie oraz akcie międzynarodową w i __ . t •• _ 

kwestii zmniejszenia konkurencji prze- d 
;nysłowei. 

Znaczenie takigoe programu, prze- s 
b;~a.iącego się z mowy tronowej, jest tem 
v·:;ększe. iż właściwie wszystkie partie 
ane:iJtsk:e na nie~o sie 2odzą. Nic mó- &I 
\viąc jLlż nawet o partji socjalistyczllcj, 
:,przyjającej prnclowi miGdzynarodowe- II 

mu. w ujmowaniu kwcstji społecznych i z 
j}Ohtvcznych. także konserwatyści i Ii-
lJerali do taidcR"o ujęcia sie przyzna' 
Cała An~lja stoi ,,-ięc pod sztandar 
,z wielkie kwestic sporne dzielą" 
'·a.l świat. powinny być felI 
""'r porozumiewaniu sie mi 

I • 

Krytyczna sytuacja: 
lekarzy rosyjskich . 

10.000 lekarzy bez pracy. 
Moskwa, 6 lutego. 

Jak pOdają pisma sowieckie w tych 
lniach odbyt się w Moskwie wszechro­
;yjski zjazd lekarzy. Na kongresie tym 
'oz,,,ażano niezwykle ciężką sytuację­
naterjalllą, w jakiej znalazł się ogół le· 
;:arzy rosyjskich. 

\Ve wszystkich republikach sowiec· 
dch zarejestrowano naoRół 42,000 leka 
·zy. w samej zaś WIelkorosji 29,00"0. 
)ziesięć tysięcy lekarzy pozbawionych 
est całkowicie pracy, wśród których 
:najduje się 70 procent kobiet. 



"EXPRESS N1EDZlELNY" 

.. Stać. bo strzelam" / .. 

BYST~E ()KO DETEKTYWA 
wvśledzilo na krańcach miali ta dwóch apaszów - wlamywaczy. 

LódZ, 7 lutego, 

. Nocy ubiegłej, około godziny 2-ej po 
sł.erunkowy 1 komisarjatu, przechodząc 
ulicą Aleksandrowską, zauważył obok 
domu oznaczonego nr. 70, dwóch osobni 
ków, " 

- Heniek ma- sWletną żonę! •.• Kiedy wyglądających nieco podejrzanie. 
do nic b przychod.ię~iaws~e on'a ceruj~ Chcąc stwierozić z kim ma do czynie 

. ' oończooo;V! nia. posterunkowy ukrył się za węzłem 
-- Tak. ja tak samQ. ~yśłalem. d~- --.-: Mój, p~nłe. , czy nie, może się pan .sąsiedniego domu i rozpoczął obsetwac 

, oóki ' się i>rzekonałem~ ze to te same ł ośwaadczyć' bez deptania cudzych Od-, Ję · . ,. . .. 
oończochy •• _ cisków?_ " . Nleznaloml, me przypUSZCZając, ze 

. , . . '~ . . ich ktoś śledzi kontynuowali w dalszym 

... ' .. ·.;a Al • MAQ.;!M1ik&4 f 

KI~ ' winienmIDIIII tytuniowy [IV ~nrto nia? 
.; 

---:0:---

Zamiast papierosó,w~niedop.ałki. 
---:0:---

Hurto,woja wydaje detalistom pudełka od papierosów, 

ciągu rozpoczętą pracę, polegającą na 
robieniu wyłomu w murze, celem dosta 
nia się do sklepu rzeźniczego, Anny Bre 
niewskiej. 

Posterunkowy nie miał już żadnych 
wątpliwości, co do personalji nieznajo. 
mych, to też z okrzykiem: 

Stać, bo strzelam! 
zbHż-ył się do nich • 

Nie zważając na ostrzegawczy krzyk 
posterunkowego, włamywacze ' '.. ' 

rzucili się do ucieczki 
i korzystając z panujących na ulicy de 
mDo~ci zbiegli: " 

Na miejscu pozostał łom i inne na­
rzędzia złodziejskie. 

Policja w tej sprawie wdrotyła ener 
.giczne śledztwo, 

Trup \V rynsztoku 
okazał sl~ zwykłym piJakiem 

którego' pogotowie od wiG 
, zło do domu. 

napełnione skrawkami " gazet. NocY ubie.głej, ~i~:ieIs;~t~~~ołe 
Łódź, 7 lutego. Ate Nięchaj zajmie się tem p. prokurator i ~~:~zystwo wra..:ało ulicą Rzgowską do 

Nadużycia w p-ewnych przedsiębior- stratę ,'Ponosi, tu r6wnież skarb i całe urz,ąd śledczy, ńiechaj Koło domu nr. 109, zauważył jeden 
stwach panstw~Wycq. stały się d~' tego społeczeństwo, dyrekcja l\'ianopolu PaństwC'wego z mężczyzn jakiegoś osobnika leżącego 
stopnia , rzecżą powszechną, 'źe 'jll.Ż opin nie toleruje nadużyć i złodziejstwa, kM- w rynsztoku. . 
ja pubilczna nie dziwi ~ię prawie, sły- dlatego 9pinja społ~c'zna milczeć me mo re c'zai się w jej organach podwładny<,h. Kobiety krzyknęły przeraźliwie, \4 

że iwe będzie. . H d przekonaniu, że jest to trup ,śmielsi jed-
sząc ur~ownia. monopolu, o powiada wo nak przedstawiciele płci brzydkiej, zbli 
. o nowym obj~wie nieuczciwości, ZłQdzie;a, kt6ry zdziera etykiety mo hec panstwa l społeczensłwa .za tO" ar, żyli się odważnie do leżącego i skonsta-
,'~radajfl:cei skarb i społeczeństwo. nopolu państwowego, aby okratłać 'sy- który wydaje. I towali na pierwszy rzut oka, że leżący 

Zwlaszc?:a .monop91c stają się szero- ste~atycznie skarb państwa, I ona przedewszystklem winna si~ jest ••• beznadziejnie pijany. 
~iem poI~m dó, działania dla występnych' 'należy wYtr~pić jaknajprędzei i ukarać tłumaczyć, . ł Wobec takiego stanu rzeczy zawia~ 
tednostE~k, przykła,dnie. _.... (;z~kamy. A. domiono najbliższy 13-ty komisarjat po­

licji. który wydelegował na miejsce kil-
.. które kradnł!, hurtem i detalicznie co mo' MjJ!_. Iii + !tt SMW S*"SK ...... ku funkcjonarjuszy policyjnych, 

g'ą,' jaJt mogą i gd:de mogą· " . . Okazało się, że nieznajomy uległ ' zaĄ 
Nacewszyśtko ' jUź jest osławi~my nasz .Z FiLMl/ .DNIA. t.rucitu alkoholem i że jest zupełnie nie-
łódzki oddział . monopolu · pańtswowego, przy omny. 

' w którymna~użycia były na porządku Zaalarmowano tedy pogotowie któ-
'dziennym, . t" KRYZYS i KREZUS,. 'rego ,lekarz udzielił nieznajomemu pier-

wszeJ pomocy 
4 żadna silńa , ręka nie umiała w swoim Po przyjściu do siebie, zwolennik Be> 
: cz<u:ie wziąć się d~oczyszczenia tej si,aj czewskiego zeznał, że nazywa się Sta. 
aj Augiasza. P.RZED WOJNA KAZDY CHCIAŁ BYCĆ KREZUSEM, nisław Jurga, i mieszka przy ul. Tuszyń 

BOGACTWEM PRAGNAŁ NAPEŁNI TRZOS. skiej nr. 16, wobec czego karetka pogc 
Najwyższy już czas, aby władze od- LECZ. KIEDY ' PĘDZIŁ PO SKARBY KŁUSEM. towia odwiozła go domu. 

~ośne. I')rat przeedwszystkiem . Z KONIA 0(1) ZRZUCIŁ NA ZIEMIĘ LOS. 
urząd prokuratorski wdał się w tę Ilpra 
wę', i posądził winnych na ' ławie :):;Ikarżo 
, , DyCh. 

"" ()\O nowy kwiatek. $przedawczyni 
pdpierosów. " posiad;;i,jąca budkę " ~nwa-
';("l'dzk' ~, . . " 

.... . G , ,: t • 

'/ " przy ,~t :Ko'ilslClutynowskiej ), 

DZIS o FORTUNIE JUŻ NIKT NIE MARZY, 
I BYLE DALEJ SWA TACZKĘ PCHA. 
PRZY KAŻDYM NĘDZA STOI NA STRAŻY" 
I KAŻDY KREZUS - DZIŚ KRYZYS MA! ... 

. '. AS PIK 

.MM'EW_ -.as s' $· ...... dM~,...w· 

· ft1iłoŚĆ · wisielca~ 

, 

'.didaka PCrła; ' :({oi~~'Y'a:~set~:n,!a" . zan,. . . ' "_" . 

"~\z,y ~~ .. J?~~~!~~eL,~; po .odebraJUu to- '" TV sobie: podyndaj - rzekła . ukochana -- a ja tym­
!~lą:UZ'j:~~~()';:~~:z:::~~en'" . " . czaSęnt : , nap,i.ię' Si'ę berb~tyu. Drgający desperat sam 
.1ieja)dęm~~ .. Franciszkowi "KlinoWSKie- ' . . · .'uwo!riił się · z pętli! 

:1ll~'Gdy . n~by~c'a 'otwerzył pa'czkę w ' j~j ,.' . '" Warszawa, 6 lutego. I' . - Ni'e! -- krzyk~ąt wisielec - nie 
,otee, n .. ości, okaza~o si~.; . .: " Amant 'nad amant y p. ' V'jzlJr lIojz- b.ędę dypqal dla tW9jej wyg?dy! - i wy 

M' d 9' k' h ' ł y . . . ł platał Się ze sznurow, bOWiem był po-
~e , zatniast' 'papierosów znajdow~ły ·się. ~ ner,. 10 ~wa , za .oc ~ . Się '" e W a- wieszony nj'e za szyję, lecz za ramiona. - No, Janku, !ak ci się 'podoba w 
pudełku ~r1;ldrtę ' niedopałki ' i kawa~ck sneJ sublokatorce. panme Ryfce ł'Job- Panna Ryfka uciekła z pokOju, szkole? 
,. zOWer. Pechowy desperat obiecuje, że po tej : - Phi ... Wcale mi saę nie podoba!~ .. 

. .'. glJzety. ,. On jej okazywal ogrom uczucia, a próbie naprawdę się powiesi, jeżeli pan- My odrabiamy lekCje. a nauczyciel bie. 
Pudełko poprzednio' było . zaklejone ona pokazywa!a mu język" Zro~fJaczO- na Ryfka nie zmięknie. rze zato pteniądze •• _ . 

łtykietą, : r.y L.ejzor. wr;)oii wczoraj do ,iomu w ~~mM!WtMirifi!ll!GgMĄi""WibP2ill!*i.liAA!i.,.!t!§tm.w.ill\""li!lłiił. 
Innym razem ta flama sprzedawczyni: s::,m? połud~ie, IlCncbit okri)f~nego .krz.~ 

tauważyła, ~e paczka "Ergo" była po- ' k? I. z:rgozt:l . trorzem krWI obJ]ętne] 
.J' • l I~I- P t . k ' ł ' f,:eWIe.:>C!c. ueJrzante e~a, o o warclU o aza OSIe p ' R fk • h l k' te . anna y a WYStUC a a \vnas ow 

l wkońcu zag:-tdn~ła: 
oprOZUlOUO całą "wartpść pudełka. _ C zy pal: czasem niema :nnego 

j "wpakowano" biednej wdowie po in- zmari\\'tenia'? 
walidzie pomiędzy innym towarem. , Zdesperowa:1Y kawaler uciekł do 

Kto , tera" ponosi stratę? Czy nie li- swego pokOju. 
~o~~ sprz~dawczyni papieros,ów, kt6ra Chwilę panowała cisza. Nagle roz-
l:a:ptaeihi. za taki "kwar" . , legł się stuk wywrqconego krzesła. a 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!! potem gardłowe dżwięki, prźypomina-!I*" 4 4 11M j.ące bulgotanie wody. . 

Przerażona kobieta wpadła do kawa 
Oan,cing 'na:. PrzvtuHsł(o. lerskiego mieszkania. 

Zakochany Lejzor wi~iaf na haku od 
We wtQręk ~ia 9 b.m, odbędzie się lampy. Oczy miał wypukłe, usta pokry­

łJ8. ·rzecz przytuHskad1c.l sierot dancing te pian,ą. 
fil są.li malinowej od. god~. S-e; popoł. do Nogi desperata pląsały na wysokości 
.:ana. pół metra' od po'dłogi. 
" W sfera:!=h tOWlEltz)"$kich naszego mia Dziewica r~ckła: 
sta wzbudziła ta imprezą. wielkie zainte I - To ty sobie tak pCldyndaj z godzin 
resowaoie. , t> kę, a ja tymczasem napiję s:ię herbaty, 

, 
Czyja ręk'a 

sięgała 'Cl1ciwie po szczątki tłustych świń? 
Łódź. 7 lutegd. I domu przy ulicy Grabowej 21 , spo 

Od pewnego czasu właściciel masar strzegł, .jak właścicielka tej nierucho, 
ni przy ulicy Grabowej 21, Teodor Mro- mości, pani Bron isława Koz,iarska, usi· 
zowicz zaobserwowat iż ;jakaś tajemni .. lowala przy pomocy klucza otworzyć 
cza ręka sieje spustosumf:e w jego skle- otworzyć drzwi jego masarnil. 
pie. Zdumienie rzeźnika nie miało granic. 

Codziennie bowiem llikuęły ze skle- A więc wlaścic i e lJ.;:a domu była spr,aw­
pu tłuste szynki, Ide~basy i inne specjały drzwi jego masarni. 
rzeźnicze, jednak zaniepokOjony tern zja Pan Mrozov,r icz poc1l\\ryeił Koziar­
,vi'sl~iem właściciel. nic mógł w żaden ską w chwili, gdy ta rozpoczęła gospo· 
s'posób wyśledzić tajcmnJiczych spraw- darkę w sklepi e i odpro'wadzlił ją do ko-
ców systernatyt:znej kraclz1eży. lTIisarjatn., 

. 'Wczoraj jednak zaobserwował pe- Vv spraw ie tej wdroży ta ])ol ic ;a ślcdz 
wieJ' wypadek, l{tóry jak przypuszcza, bro, którę niewątpliwie ustali. <;:zy \Vla­
,\yv.iaśni catko\l,:i cie tajemnicze znikanie ścidelka domu. kt6ra przy pomocy pod­
spet:jałów rzeźniczych. , robionego ldl1cza usiłowała si ę dostać 

Gdy pan Mrozu·wic'l. w godzinach do sklepu sweg;o lokatora, brala udzial 
wi,eczorowych znalazł Slię na podwórzu w systematycznych kradzieżach wetilin 
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KsiQcia Drucki ,o~ hub. .. ~ · zamordo ~ał j~g 
_,o.espo 

~łasny yo z pierwsze' żony -
tak' iBr z· \v 

Warszawa, 6 lutego. 
Zdania biegłych grafologów były po­

dzielone. 
Biegły Popow początkowo oświad­

czył, że wszystkie weksle odebrane od 
Bispinga są sfałszowane, 

?:aś po zwróceniu mu uwagi, że weksel 
oznaczony nr. 7 nie budzi wątpliWOŚCI 
co do swej autentyczności, po ponow­
wrn zbadaniu oświadczył, rż "możli­
we jest", iż 

ten ostatni Jest autentyczny. 

Biegły Popowieki (WYŻSZy urzędnik 
eksped. papierów państwowych) twier· 
dzil, iż wszystkie weksle należy uwa­
żać za autentyczne, że błąd Pop owa po· 
chodzi zapewne stąd, iż nie bIerze on 
90d uwagę, ii autentyczne podpisy księ­
cia na wekslach, które służyly za mater 
jał porównawczy pochodzą z roku 1892, 
że cierpienia artretyczne mogły spowo­
dować 

pewne zmiany w charakterze pIsma, 

że weksle zakwestjonowane, oraz autcn 
tyc7ne przez niewidoczną dla nie.uzbrc­
jon ego oka węiowatość wskazują, że 

jedne i drugile 111uslaly być pisaJle przez 
kdtkowidza (ks'aic; był krótkuwidzel"). 

Prokurator jednak oparł się na twier 
dzenru biegłego Popowa i z tego rów­
meż tytułu 

DOciągnął (to odpowiedzialności barona 
Bispłnga, 

zarzucając mu świadome sfalszovranie 
weksli księcia Druckiego-Lubeckiego. 

Nowy morderca 
w talom rn.nfej więcel nastroju rozpo 

cząl się sensacyjny proces barona l3i­
<sp inga uznawanego powszecbule za mor 
dercę, gdy oto dnia 24 maja 1914 roku 
IN pierwszych dniach po rozpoczęciu 0-

j)rad sądowych, 

gruchnęła nowa sensacyjna wł~ć po 
kraju, 

zmuszająca obronę do' postawienia n0-

wych rewelacyjnych wn.łosków. 
Dnia 25 maja 1914 r. adw. Paplesld, 

główny obrońca barona Blsplnga, 
'Zakomunikował sprawozdawcom sądo­
wym fakt następujący: 

W niedzielę dn. 24 maja p. Bispnngo-
wa otrzymała Ust 
od n:iejakiej p. Cecyijl Sucheckiej z Pe­
tersburga, która donosi, że ks. Druckie-
go-Lubeckiego • 
'lamordował Jej krewny Roman Strze!-

bickł, 

aelegowany przez partję socjalistyczną 
do ~yworania strejku rolnego w hl.n.6-
sklem. 

Zabójstwo 
dokonane zostało przypadkowo -

\"I,7edług oświadczenilC pani Sucheckiej. 
Strzelbkki 

miał spotkać podobno księcia w leste, 
1 powitany słowami: 

- Co ty tu oberwańcze. robisz? -­
zamierzył się na niego. 

Książę 

;cbwycił go wówczas za czuprynę, 
a Strzelbicki we własnej obroni~ zrobił 
użytek z broni 

ł zabił go. 

Odzie jest Strzelb· cl<i?,. 
Obecnie - oświadczył udw. papie­

ski - napisał on list do Sitchecki'ej z A­
meryki, dokąd wyjechał, z prośbą. aby 
śledziła Drzebieg nrocesu j w razie. ~dy 

na początku sytuacja nie zostanie wy­
jaśniona, 

ab'" zawiadomiła S! d o jego zemaniu i 
ośwjadczył~, że gotó v jest przyznanie 

swe do zbrudr.: potwierdzić. 
Prokurator Hers7.clmnn po otrzyma­

niu tego listu zakomunikował adw. Pa­
pieskiem&, że w swoim czasie 

list o podobnej treści przysłany był do 
ks. Druckiej.Lubecldej, 

ponieważ jednak wtcdy w PetersbLrgu 
nie znaleziono śladu zameldowania 
Strzelbickiego, choć Suchecka zawiada­
miała o jego pobycie nad Newą -
dochodzenia w tym kierunku przerwano 

Zwrócono się więc ponownie do 
władz w Petersburgu 

z żądaniem wyszukania Sucheckiei 

i zbadania jej przez sędzie.go śledczego. 
Pogłoska o tern, że 

BJsplng nie wziął udziału w morder­
stwie. 

sprawiła w całym kraju oszałCl mia,iace 
wra~enie. 

Romantyczna historia 
Nie Umilkły jeszcze jednak echa 

pierwsze! sensacyJnej wieści, 

gCly w kJIlkana.ście dm P'Otem n',oskiew­
skie "Utro Rossiji" w nr. 124 zamieściło 
telegram z 'Warszawy zatY~llłowaJ:Y: 
., Tajemnica teresińska wyJaśnioM l" .... 

- "Mają najz,upełniej słuszno',ć d~-: 
pisał korespondent mosldewskiegc pi­
sma - którzy nie uznają za możliwe. 

aby Bisping mógł zabić ks. Dracldego· 
Lubeckiego. 

Wielka szkoda, iż władze ~ledcze r.ic 
zai'Ilteresowaly się wcale, 

dlaczego ks. Druckl·Lubeckl potrzebo­
wał znacznych sum pienlężł1ycb 

na wydatki, zachowywane w ścisłej ta­
jemn~~y. 

Gdyby władze tem raczył} się zain­
teresować, mogłyby natrafić na ślady. 

niezwykle romantycznej historit 

Syn zarqordował . ~ oJca .... 
Korespondent dowiladuje się właśnie 

"z wiarogodnego źródła", iż zamordo­
wany książę w młodości swej utrzymy-

wał czuły stosunek z pewną dziewczy-
ną, córką chłopa. 

Warunki tak się złożyły, iż książę 
musi al zawrzeć z dziewczyną 
formalne ruałże!jstwo, którego owocem 

był syn. 
O małżeństWiile tym wiedziało nie­

wrrelu. 
Wkrótce icdnak ksi!1żę, któremu mat 

żeństwo z w!ościanką ciąży!c, zdecydo-
wał zerwać za wszeU{ą cenę. • 

Istotnie kosztem bardzo znacznym 
i w wielkiej tajemnicy książę ,~zyskat 

rozwód, przyczcm w papierach księcia 
nbe pozostało ani śladu 

po romantyclnym związku. 
Rodzina rOZWiedzionej żony okazała 

się jednak przezorniejszą niż myślał 
książę i postara h się 

o zachowanie pewnych dGkumentńw, 
które mogły całą rzecz ujawni!ć. 

Książę ożcnit siG pcraz wtóry i miar 
z tc-:;o ma łże ist\Ya córkI'. 

Lecz ani 'l,ona, ;1!1i f:ó:l:n ksi~c'a 'lic 
przYPl1szci~.1h', iż 
wśrćd w~osd, 'l ro~ltio prawy sP:H.lkon 

bierca ksJccia. 

OS ie' kle .. Disma. 
'" 

'-'I ostatnich rzas:lch przed tragicz­
Ilem za ójstwC'm spadkohierca ów do­
szedłszy do pcłoletniości i dowiedziaw­
szy siC; l<;im jest właściwie - nie \.vy­
stc;pujqc z pewnych powodów jawnie, 

~ \,., . :.:zać cd k~":;,cia ZI1~CZLJ S:1-

my p;"tli"ż:1~. 

Wrcszde ksia,żę okazał się całkowi­
cie w ręku swego nieuznanego syna, 
którego wymagania doszły do granic 
ostatecznych. 

Książę nie chciał, czy nie mógł U-I 
czynić mu zadość -

; fi. • .. ,.."t" T' • ....,.! ~. 

Oczywiście mały ten psi incydel!t 
pod \\,zgledem prawnym, niema żadne­
g-o dla sprawy znaczenia. 

Ot, zwyczajnie, ujęty zostal w for· 
J:l~ protokuJarną. 

j)ałoby się również 7. te n pog!'d'lić 
oświadczellie, które jakgdybv fi. 7CC:ZU' 

wając śmierć rzekł pewnego razu: 
.- Tak pokochałem ten Toresin, że 

"je.; obawiam, aby lltf!ie:ntaj nie sDutka-
1;:> k:kieś nieszczęście •.• , 

Tajemniczy "czarny" 
pan ... 

Lecz nie na tern koniec jeszcze. 
• Dnia 29 maja 1914 roku w czasie 

Któż jest synem księcia i czy nie wie . 
o tem ów Grala, którego Bisping spot­
kał w parku i który pierwszy znalazł 
zwłoki księcia? trwania procesu mecenas Papieski za­

meldował sądowi, że zgłosił się do niego 

Psi incydent 
W tern miejscu nabiera do pewnego 

stopnia znaczenia incydent, dotyczący 

zachowania się psów policyjnych, wy­
słanych swego czasu na "wywiady" po 
dokonaniu w Teresinj,c 
tajemniczej kradzieży w gabineCie za­
mordowanego księcia. 

·nź. Bolesław Jasiak, który w dniu zbro· 
dni, ubra:1Y w ,~- ,> ~ hl~ 

ty przechodził drogą, wskazaną przez 
przesłuchanych ś'f:l:~H~ó ... , 

gdyż mial w sąsiedztwie Teresina, w 
Bieniewicach, roboty. 

Vvobec tego adw. Papi'eski prosił sąd 
o odbycie \v Teresinie 
v/zji blmh~ei i zbadanie św. Jasiał.a Mianowicie psy te, po długiem szu-

kaniu i wąchaniu doszły jakoby do ]8.- Badany w charakterze świadka inż, 
kiegoś milczącego wniosku i rzuc:ty s:ę Jó.siak przyznał, 
z wielką pasją na pilnującego zapieczę- że dn. 21 kwietnia w god7!!I~-l'h r;opt>-
towanego po morderstwie pałacu ,-- łudniowycb 

policjanta, \',:yjechal do Bieniewic POłoŻOllych poa 
a nastGpnie, na maejscowych dozorców, Błoniem, lecz przejechawszy tę ;tu~ję 

wydelegowanych do pilnowania cal{J~cj przez nieuwagę 
pahcu f'ormana i Grała. illnsial w~rsiąść w Tcresini~ 

Ci ostatni byli świadkami w sprawie Należy przy tern zaznaczyć, Ż'" mJę-
i zeznawali na niekorzyść osk. Bisp:ll~a. dzy i1lżynierem Jasiakiem, a baronem 
zwłaszcza Gral kategorycznie zeznał w I Bispingiem 
przedmiocie usiłowania otrul~la księcia istnieje pewne podGtieństwo, 
Prul:kiego-Lubeckiego prze.?, osk,trżo- \',:obec czego fatwo wyjaśnić n:eporozu­
nego Bisp·inga. micnia. wynikre na tle spor~)\Y . ,·dzy 

~wiadkowie ci, nawiasem mOWląc, służbą kolejowq błońską a teresi ··,ką CG 

będą i obecnie ponownie badani. do tajemniczego pana w .,czarnem". 

Niebezpieczny taniec 
Modny "charlston" zagraża bezpieczeństwu życia J 

budvnkó v. , l niezwłocznie zaciekłą przeciw niemu 
_ "Charlston" n~jnowszy t~ni~c sceny kampunję. . 
l salonu. znalazł Się w opreSji melada. \V sukurs chicagowskim dzieWIcom 

Akcję przeciw niemu wszczęła Ame przyszli budo\Ylliczowie nowojorscy. Ci 
ryka, a ściślej mówiąc Chicago i Nowy znowu orzekli, iż zaobserwowane w de. 
Jork. macll masowe wypadki obrywania si~ 

Związek chrześcijtl!lski dziewcząt tynku, żyrandoli, a nawet w słabszycb 
w Chicago na zasadzie badań przeprowa budynkach zarysowania się ścian. po­
dzonych we w!asnej klinice, doszedl do chodzą od nadmiernego tańczenia w 
przekonania, że "charlston" wpływa nich .. charlstona'·, który też zdaniem bu 
bardzo ujemnie na rozwój organizmu downiezych, ze względu bezpieczcll­
ludzkiego, wobec tego zorganizowano siwa publicznego winien być zakazany, 

----;0;-- - • 

Skąd pochodzi domino. 
Grę tę wynalazło w r. 529 dwóch benedyktynów. 

Iluż graczy w tę grę spokojna. ni;e wie \vi ,,'ięc dwa.i zakonnicy wymyślili, dlz 
skąQ. pochodZi i jak powstała jej nazwa. uprzyjemllienia sobie rzadkich chwil wol 

Otóż - jak przypomina .,Journal des nych. grę, nie wymagającv. gad:ltliwo­
Voyages" - ~rę tę wynalazło dwuch I ści. a nawet wygrywający part je nie ze: 
benedvktyn6w, należących do klaszto- znacza! swego zwycięst\va inaczej, jak 
ru, zalożonego przez św. Benedykta na tylko przez wyszeptanie zdania liturgicz 
Monte Cassil1i w 529 r., a w którym ncgo: .. Dixit Dominus domino meo". 
życie swe zakończył też Karloman, brat Z czasem zdanie t'O łacińskie skróco 
Karola \VieJkiego. no przy nazwie gry i pozostał tylko \vy-

Bardzo suro,va regula tego zakonu raz "Domino", pod którym gra ta prze­
wymagała, między innemi, od zakonni- trwała do naszych czasów. 
ków zachowywani!a milczenia. Pomysło 

---:0:-

11 110wych WYŻSzyCh uczelni powltale w Rosit 
Moskwa, : luty. czne dla przygotowania lekarzy szkol-

Komisariat oświaty ludowej zamierza nych. Następnie komisarjat zamierza za 
V' ciągu 5 lat ',vybudować 11 nov.rych wyż łożyć dwa lakultety rolnicze przy in· 
szych ~zkó. \XI Mo:kwie ma być otwo-

t 
s!ytuc:e gospodarczym dońskim i sara-

1'7.011y badawczy iJlstytut naukowo-peda I towskim. '1/ \'Vloroneżu ma być otwarta 
!logiczny, h:tóryby dostarczał dobrych I "wyższa szkoła weterynarska itd. Na Sy 
sił nauczycielskich. W Leningradzie ma berji zostaną założone 3 nowe instytuty 
ją być założone wy.źsze kursa pedagogi. pedalloJ!iczne. 



.. EXPRESS N1EOzttLN'r 

Strach ma wIelkie OCZY. 

Dknem Z szóstego piętra na ulicę 
czvli co może zrob~ć jeden pijak. 

Pan i pani Texier w Paryżu zajmują licjanci zadzwónill do bramy, obudzili 
mIęszkanie na szóstem piętrze, przy ul. stróża i całe towarzystwo udalo się na 
Clignancourt. na stokach Montmartre. szóste pię-tro. 
Przed kilku dniami małżonkowie spo- Drzwi mieszkania państwa Texier 
~zywaJi w nocy. pogrążeni snem spra- były jednak zamknięte, a z we\vnątrz 
iViedliwych. Nągle oboje obudzili się. nie dochodził żaden odgłos. Stróże bez­
Nie ulcp;ało wątpliwości: ktoś usiłował pieczeństwa popatrzyli suro)Vym wzro­
~vtożyĆ klucz do zamku wc drzwiach kiem na uciekinierów i już mieli na u­
wchodowych. O tej porze mógł to być stach surową reprymendę, kiedy z pe­
tylko złodziej. albo co ~wrzej. bandyta. wnej ubikacji, mieszcząćej ' się 'w sieni, 

- Adelo. wstań i wyjdź ZObaCZYć., dolec;al Jakiś szmer. 
Clodziejc chcą się. do nas dobrać! 'wy- - Tam ktoś jest! v.rykrzyknąl jeden 
:zckl szeptem. mąz. z obecnych. ' 

- AUi!,uście. wszak jesteś mężczy- Otwarto drzwi, a wtedy tajemnica 
mą, to ty wstall i zobacz, odszepnęła żo się wyjaśniła. 
1a. Lokator z piątego piętra, mlody czlo 

Małżonek wstał. ale zamiast wyjść i wiek, tak wesoło bawił się w nocy na 
mbaczyć. sięgnął do szafy, skręcif kil- mieście, że powróciwszy do domu, po­
m prześcieradeł. i powiązawszy je koń my!H się o jedlle piętro i z uporem pija­
:al11i prz winzal do ciężkiego baka że- ka usiłował bezskutecznie dostać się 
aznego u sufitu. na wypadek gdyby zło swoim kluczem do cudzego mieszkania. 
lzieje wdarli się do mieszkania i trzeba Zmęczony pijatyką i otwieraniem schro 
vIo uciekać oknem. nil się do lokaliku, gdz~ mógł nieed od-
RzeczywiŚcie dobieranie się kluczem począć w pozycji niestojącej. 

J(J zam!w dalo się znowu wyraźnie sły- Przy pomocy poliCjanta dostał się 
Izeć. . wreszcie do siebie, a to samo zrobili i 

Wtedy pan i pani Texier, jedno po matżonkowie. Tym przyszło to trudniej 
frugiem, w kompletnych negliżach. ze- gdyż drzwi były zamknięte od środka. 
;Jizgnęli się po prześcieradłach na sam Zaś policjanci mieli do rana o czem 
~hodl1ik. tuż przed nosem dwóch poli- sobie opo\~iadać, spacerując po ciem-
~jantów , jak dwie zjawy zagrobowe, nych ulicach. 

- Złodzieje są w mieszkaniu, wyję- Małżonkowie Texier, którzy nigdy w 
męty duchy. sposone tym spacerem a- życiu nie oddawali się sportom, zarę­
Hob-at:vcznym. mimo silnego mrozu. czaJi nazajutrz, że za żadne pieniądze 

Ponicw'aż o podobnej porze nie ucie- nie odważyliby się "na zimno" drugi 
m się \V podobny sposób z własnego I raz na taką podróż. 
nieszkan:a bez ważnych powodów, po- Strach ma wielkie oczy! 

__ o "(> , __ _ 

lu mężów może mieć kobieta 
równocześnie? 

Trzech wystarczy - uchwaHły h:obiety sowieckie. 
\Vedle dOlliesień pism rosyjskich w'l ZWYCiężyło jednak centrum, skupia-

:abrykach wojskowych w Charkowie jące doświadczone mężatki. 
)dby! się przed kilkoma dniami bardzo Wedle icb poglądu. więcej jak trzech 
Jurz!iwy wiec kobiecy, na k órym roz- I mężów naraz nie potrzeba kobiecie. 
~ażano spr.a\ve iły mężów może mieć Zgromadzenie przyjęło po burzliwej 
)wnOCzcsl:le kobleta? . dyskusji wniosek partji środka i uchwa-

W. czaslC obrad zarysowały SIę trzy tę przesłało do komisji kodyfikacyjnej, 
wrogIe <:boZY.. ,.. pracującej nad nowem prawem małżeń-

SkraJ.na prawIca,. do . ktorej nalezaly skiem. 
nytąCZl1lC starsze mewlasty. utrzymy-
wab, iż kobieta powinna mieć jednego ~<t"'~~ 
tylto męża. 

Skrajna lewica. zlożona z młodzieży 

Gron.o ~czonych niemieckich organizułe wyprawę do bieguna na 
speCłalnleskonstruowanym tanku. 'VI tanku mieści się 15 osób. 

Jego szybkośt wynosi 10 Idłomełrów na godz&nę. 

Poćwiartowane zwłoki kobiety 
zamurowane w metalowej skrzyni. 

Ohydna zbrodnia lekarza amerykańskiggo. 
Nie przebrzmiała jeszcze sprawa młoda i piękna kobieta, M~rja Dietrich. 

francuskiego lekarza dr. Bougrata, któ- przyjaciółka lekarza. 
ry zamordował swą pacjentkę, wstrzy- Śledztwo nie zdołało us~lić co się z 
kując jej znaczną dozę trucizny, gdy z nią stało. 
drugiej pótkuli donoszą o nowej zbrodni Przypadek jednak zrządzil, iż napra· 
lekarza. wiając instalację elektryczną w mieszka 

Popełnił ją dr. Dawid Marschall, je- niu Iekarz31. ro?otnicy odkryli zamuro­
den z najbardziej cenionych lekarzy fi- wan.q w s.clame metalo~ą skrzynkę,. a 
ladelfji. w mej pOCIęte na kawałkI zwłoki koble-

r-.:iedawno rozeszła się. wieść, iż zna-I
ty

. Były to zwloki Marji Dietrich. 
komIty lekarz zaręczy! ~Ię z c6r~ą pe-, Lekarza uwieziono. 
wn~g~ przemysłowca l slub ma SIę od- Nie ulega wątpliwości. iż zbrodniar1 
byc mebawem. chcąc się pozbyć kochanki otruł ją w 

W tym samym czasie doniesiono po- swym gabinecie. a trupa pokrajał i za­
licji, iż w tajemniczy sposób zniknęła murował. 

--- :0:---

Z Alierzęta . spadkobiercami. 
Nie tylko w Polsce zdarzają się wypadki zapisów arystokrate~ 

dla zw,erząt z pominięciem bliższych krewnych. 

t'rotestowała najusilniei ,przeciw temu CZYTAJCIE 

Nietylko w Polsce zdarzają się wy- nad zwierzętami, pod warunkiem, aby 
padki zapisów arystokratek dla zWlie- na czele stała osoba ni'edopuszczająca 
rząt: zmarła w Londynile pani Sarah do robiema wiwi:sekcji 150.000 funtów. 
Grady. 84-leŁuia staruszka, zapisała ma- Sto tysięcy dostaje towarzystwo opieki 
jątek swój, wynoszący 600.000 funtów nad kucami (ponny), pracującymi w ko-

~ ~I
'K u szterlingów, zwierzętom, które kochała. palniach węgla. 'burżuazyjn,emu poglądowi na małżeń­

stwo. domagając się uchwały, ażeby ka 
żda kobieta miara tylu mężów, ilu ze­
chce. '

~I!i~łi"lOWann Cnn t ~ Spadek podzielony jest na kilka lega- Reszta spadku podzielona jest na 
., ' d' '.: l li Ił '. tów. Na szpital dla chorych zwierząt drobne sumy dla przyjaciółek zmarłej, 

• 250.000 funtów, na towarzystwo opiekJ posi'adających psy lub koty. 
' rem t 

____ .... _____ .... _ ..... "" ... __ &dI_~......... tlIIJIIlH-llAni' ...... _. 'f,.,.., ......... 'trtm=rcm ... ).... , .. J!"aaiI'tRI:iN:M:lW , 

,----~ 'chę żarcia za ogrom pracy ... Dziwię się, \ Zwał się Józek Rutczak... Dziwne 
żem z tego wszystkiego wyrosta i - co mial oczy, dziwny sposób gadania ... PG 
tam skrywać - na dziewuchę galantą dobai mi się najwięcej ze wszystkich 
i gtadką... ' , - co tam skrywać ... Chodziliśmy razem 

:J(Of'/'20I2J CtfVlO/2turl1/e.?o-erotyezl2y. 
O~(f2Uty 120' t/e ZOGrzer.i;forOJ1J()z/P.7!Ie!D 

Przyszedł czas, żem miała już lat' do "flory" po fajrancie, na tańcówki w 
siedemnaście - to już nie dzieciak, - c niedziele, a czasem i do knajpy ... Mówil, 
robotę łatwiej... że się ze mną ożeni, a o miłości ani mru­

Dostałam pracę w fabryce, zamicsz- mru ... Byłam zadowolona ... 
Itat2cm kątem u jakiejś praczki - poczci Dobre to były czasy - niema co ... 
\>v'iny i jakoś lepiej zaczęto się robić na l?nz ' wybraliśmy się cale. kupą na ma 

duszy... . . .... I jÓvvk~.... . 
Zapommało 517 o te] pomewlerce .PO By ta wiosna _ cieplo,aż serce taja-

Z~\vszonych, .zgmlych bart.ogach, ~ zy- to .. Kilku cbłopcó\v, kijka Idziewcząt ..:.-
ZaCiągnęła się papierosem, odetchnę I chitycznych, kr~ywych nóżkach z lego- cm sf>arszy\vIa~ego szc:emaka, ktorcgo wesołe bractwo, jakie tylko lIa Da!:utach 

la gkboko i dalej mówić poczęła: wiska krwawego kataryniarza - w przepędza~o z Izby do. Izby ... , . bywa ... Poszliśmy do laslm konstnty-
- Długo. długo nie wiedziałam, co świat - między ludzi... Ale o Jednym pamIętałam clągle - nowskiego - za d\vorcem kaliskim ... 

ta SUTołocz chcl'ała ze mną on'eJ' oc . tak jakby kto gwoździem do mózgu .. ' .. .. 1 . 
", i .. n y Siedmioletni pędrak - ho, ho - co b~t lU,.t -, l ł t ł" Ba\ ' Ihsmy SIę, lak młode źreba ,(], wy 

zrobić Ale już ja1·o d ie 'ęc' let . fJrZY r ... m.l osc ••• S łyszałam o S10\vO . , 
••• .\. Z WI 10 ma zwykł się u was ba wić laleczkami, ś\vie - . . . d l d' P1lszczone na pachnącą nm ... Bvl:l do-

. dZI'ewu~zlra zl'ozumla'am Ktos' llI'e coraz częSC ] ('J, a za\\lsze Je na (O rza- b 'd' " l l' b . ś'[ l . . ". ł ... - cIdelkami, szmatkami, szedł szukać su- ł . d" k CI ,. "T ra wc r KU l a OSZ, {Jcl asa l cc ZłC .•• 
pamiętam już kto - objaśnił ledwo od- cbego chleba za pracę drobnych rącząt. alt n na J~g-°b ZI.Wtlę ... t 10C ~1,. ck ° mo:vl I Pod koniec w głowach szumiało - led-
rosłemu od ziemi dzieciakowi _ wszyst o cm. me y ł acy s raszm Ja WUJ -, ,. , 

Czy możesz to zrozumiec'? Wies~ k t . . . t t OL t 1 WO, kto na nogach utrzymac Slę mog!... 
IW ••• "Miłość" - tfu!' - niech to cllOle- 'a arymarz, me acy s arzy... l. a < T( 'd . d' I . ł d 

Konradzie - rzecz napozór błaha. nie- J'uz' 1)\110..., I "az Y
l 

S"\d:VOF\ :lZlCWUC IQ "'ZI 41 po pa-ca jasna zatlucze - miłość ••• Tak to się 
:.t nich nazywa... ' godna. może uwagi, a jednak straszliwa, Mlo!am powodzenie, ho, ho, jak żad-I clię l laj a do (omu .... 

Oj, bałam się już ja potem miłości, potworna: nigdy nie miałam lalki, nig- na z naszej ulicy ... Latali za mną chlo-I Ja z józkiem. Szhśl1lY przez polt . 
drżałam i truchlałam na ' dźwięk tego dy 11,ie szyłam szmatek dla kukły - ni- paki calą kupą. jak psy za kielbas~ ... ! przez las i znów przez pple ... Zmier zcb<: 
slowa, które brzmiało w mych uszach gdy, nigdy ... Ani innych zabawek nje Podobal mi sIę czasami - to ten - to !o. 
iako wyrwany z głębi gardła krzyk 0- mialam ... Ot \vyrwano mi z życia duszę ów. ale krótko ... Do czasu, kiedy ]lic za - Siadajmy - mówi Józek - odpu 
kropny, krzyk deptanego na brudnym dzieciI'lstwa - brutalnie, bezlitośnie i - czą! z tą miłością ••• V/tedy - precz z mo czniemy trocllę. 
l)arlogu dziewczęcia ... Brrr ... _ cuchnę- puszczono samopas ... Kto? Licho wie ... ich oczu, precz do cholery!.. Dużo ich . \\"c łbie mi się coś IwHowalo, kola· 
ło mi ono jak rynsztok, dech zapierało To są u nas rzeczy bardzo częste. o kt6 było _ takich.... na drżdy i usta drżały ... A on mnie wpól 
smrodliwemi wyziewami, w oczy się rych nikt nawet nie pomyśli... W fabryce, gdzie pracowabm. hyl' i - - ~ac7ą ł catc)\,\'ać ... 
wgryzało i paliło paliło ... Miłość ... niech Poszram tedy m,iędzy ludz! -- po I jeden .... ~hrop .zdrowy . sill:}" .. szeroki '.v ~:aIo\'. at n1l1ic już nieraz, aic ni,~d y 
l tak będzie... chleb ... Bylam tu, byłam tam ... Zawsze plecach l ~ mIły ... Tak mI Slę przynaJ- tak. jak wtedy ... 

Wywlokłam sie. wypełzłam na ra- znalazł sie ktoś taki. który dawał tro-I mniej wy~wało_.. ,(D. c. n.) 
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Tajemrsicza zbrodnia nacmentarzu we LwowIe. 
Zamordowano młodego słuchac~a SZłiOły pr lemysło\vei.~O 'tZdtnie 

Cłl'Niłe spędził w towarzystvvie kob~ety . 
Lwów, 6 lutego. 

W nocy z czwartku na piątek popel­
'Iiono na cmentarzn lyczakowskim ta­
.,'rnnicze morderstwo, którego zagadko 
wc szczegóły przypominają zbrodnię. 
popeIlliona przez Pilasiewicza na osobie 
~. p. Romana KortJelli przed rokiem nie­
mal na tym samym cmentarzu. 

Przechodzący rano przez cmentarz 
robotnik natknął się w wyjściowej alei 
n3 zwłoki młodego człowieka w czapce 
tec'micznej, leżące w kaluty zal{rzepłej 
,((rwi. Wezwana poHcja skonstatowała. 
źe ofiara pozbawiona została życia wy­
strzałem z rewolweru w skroń. Rewol­
wer znaleziono pod zwłokami Stan odzie 
ży zabitego. polożenie zwłok i liczne śla 
dy stóp wskazują, że nieboszczyk sto­
czył przed śmiercią walkę. 

. , Ze znalezionych papierów' OkQz.afo Dziś rano z.~tosit siG do policji ku"yn 
się, ze ofiara nazywa się Władysław lIieboszczyka_ 20-1etni Edwaro GelJh:udt. 
Makolądra, liczy lat 18 i jest słuchacze'm który zeznał. że we cZ·\VJ.rt:.:K w ieczór o ! 
wydziału budownictwa szkotv przetnY- ~odz. 9-ej spotkał Makoiadr(~ :,a;lIotnic I 
slowej we Lwowie. Ojciec je~o jesf q:eź idącego obok cmehtarza, oraz rnzma-: 
biarzem pomników cmentarnych i posia- \viał z nim o rzeczo.ch blallyclt. I , , 
da pracownię tuż obok cmentarza. Cały aparat śledczy polic.i! pracuJe ' 

Policja ' badając ślady stóp, zwróciła okolo rozwiązania ta jemniczej za~;adk: 
uwagę na ślady stóp kobiecych, wska- Z przesluchatiia roozicó\v. rodeiistw a 0-' 
zuiące wyraźnie. że M~kolądra przed raz znajomych Makol~1dry wynika. że , 
śmiercią był na ' cmentarzu w towarzY"i był to mfodZl!eniec wesołego US!l{lsfibie~ ! 
stwle kobiety. Stwierdzono również .śla nia r wrogów nie mial. By! najstal"szym ł 
dy stóp męskich. Idą one po przez groby z pośród 7 rodzeństwa. i 

równocześnie z idącym aleją Makolądra W ostatniej chwili dowiaduję się, iż 
z kobietą, następnie zdradzające czaj e- sekcja zwłok wykazala bezspornie fal(t 
nie się za pomnikiem, poczem prowa-morderstwa: Denat ma oprócz rany po-, 
dzące w kierunku ofiary. strzatowej dwie rany na twa.rzy od nde-

Przy trupie znaleziono świecę i pu- n~enia tępem narzędziem. ., 
delko zapałek. 

, , 

num wi~lniów ulitował IIYD[bow-at ' n aUłlnik a , wi~lieniD. Mafuałek l8flll[ił łałnentwo . 
.. opozyc;i pal'lamentarne;. 

Bezdzi~tne kobiety przy~ywają spe~;~ 
nie do Spa1 gdzie piyaje , cudo'Wn~ . ,ir6:d. 
ło, którego woda rzekomo leczy bezpł~t! 
noŚć. Nieodzownym warunkiem iC;1f, ał,y 
pie\grzyw..ka, podczas pida wody, · zśtą~ 
piła prawą nogą w wydrążenie w ;wllmi. 

Londyn, 5 lutego. 
W więzieniu Pentonville w Londy­

nie wybuchnął w dniu wczorajszym 
bunt więźniów. Podczas spaceru ranne­
go więźl1liowie w liczbie 100 osób rzu­
cili się na komendanta więzienia Ben­
kego z okrzykami: Tyś jest mordercą, 
zabiłeś Thorntona! 

. Dzięki natychmiastowej pomocy 
straty. udalo się udaremnić .. za.mach~ 
. Powodem zajścia był następująCY 

wypadek. Benke skazał jednego z wlęź 
niów, Thorntone za przekroczenie dy­
scyplinarne, na trzydniowe zamknięcie 
w ciemnej celi o chlebie i wodz,ie. Pod­
czas . odbywania tej kary Thornton po-
wiesił się. . 

Praga. 5 lutego. 2eXXXX~X~~~tl'$5:+~~;~;~~ 
Czeska opozycja parlamentarna po-

niosła wczoraj niebywałą klęskę. Na St e'· ł 
posiedzeniu prezydju,m izby marszałek '" r -J( 
zaznaczył, iż podplsy na deklaracji OPD I . . 

podczas przedsta .. 
wjenhl~ 

ZYcH, w której ta żądała rozwh,zan.ia 
izby, są sfałszowane. Opinję marszal­
ka podzielili reprezentanci wszystkich 
ugrupowań prawicowych z wyjątkiem 

Niezwykłe zajście w operze 
b2 .. lu1slde;, ", 

,. 

przedstawicieli partji niemieckiej. 
Berlin. 6 lutego. 

Wczoraj~ze przedstawienie , opery 
Po bezmiarach oceanu błądzi okręt - rozbitek Lnany muzyk zamordowal berlińskiej przerwane zostało \yvstąpJę 

k h k t f tk niem części zespolu artystycznego 9rąz 
siejąc dokoła grozfł I nlepok6J. OC an , Ił - pros 'f Ił C •. pracowników technicznych. kt6rzy' pro 

Nowy Jork ... lutego ratowniczej stracił '16 ludzi i 5 łodzi. Berlin, 5 lutego. testując przeci\vko nieure~u;o\vaniu 
:AmeryJ{ań'ski statek "Rooswelt" wy_ o "Antinoe~ błądzi obecnie po morzu bez Wczoraj w nocy w mieszkaniu włas pensji, nie chcieli W]'stąpić \V drug:ll..1 

ratował tonący parowiec angielski "An- żadnej opieki, narażając na niebezpie- nem ' zamordowana została jedna z miej- akcie opery. Oburzonej z PO\\'Od~l p'rze~ 
tinoe" wiozący załogę i pasażerów w czeństwo zderzenia wszystkie okręty. scowych cór Koryntu. Morderca, który 
iczbie 300 osób ... Rooswelt" przy akcji zabił ją kilkoma pchnięciami noża, oddał wy przedstawienia publiczności. zwró:. 

nowy rodzai maski 
gazowel dla robotni-

ków, praclilącycti 
w fabrykach' woJslło­
wo-chemicznych, za­
bezpleczaJącei przed 
działaniem gazów 

trując,ch. 

się sam w ręce policji. Jest to znany mu cono w kasie pieniądze. 
zyk berliński Lange kochanej owej pro-
stytutki. Czyn swój tłumaczy zazdroś- R 
cią. ekordowe wpływy kasy~ 

80-IaBTrtl STARZEC na w Monte .. Carlo. 
zamordował żonę, podpali! ka- Monte Cario. 4 lutego, 
mienictj i .popelnil, samob6;stwo. Obecny sezon w Monaco. u\va/~an'~' 

. ". . ąerlin, 5 lutego. jest za rekordowy w ' dzieja cli watl e~o 
. Miasteczko Hirsz1;>erg było wczoraj domu. gry. Wpływy ' dorriu ter{o . WYJ.t'o.­
widownią niezwykłej zbrodni. Osiem- szą już powyżej 4 miljonów fpl1k6w.>-c\"t. 
dziesięcioletni kupiec miej~cowy Diet- Zaznaczyć należ~/, że llaj\vj~ l{,sz~. O.Ż~~ 7 

rich powodowany- za?:drością zamordo- wienie p~nuje zaz,\vyczaj \V hl1ćs.!'ąc·u lll' 
wał żonę, _pocz~ nodpalił swą· kilkupię tym i marcu. PrzewklV"/ane s~ \\-rit}C je­
trową kamienicę. Po dokonaniu sb:asz- szczeogrornne wpływy. Gotllief11', .I~·s't' 
liwego ' czynu ' staruszek popadł w obłąka uwagi, że francuskie linje kolejo\\ -e, Dro 
nie i . tęgoż dni.a 'jeszcze, ukrywając się wadzące do Monaco, są jednymi l l'laj-
przed władz8Jl7.i powiesił się. bardz,iej rento\vn:ych we franci :. 
~ ______ " _____ !li'iliij,.mw_+'Il+I!II!#*MfiAłfAim __ !iSBU?ttl'-gt!ś_ ~ 
1ili-
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weneryczne i mo. .Kredyt KralowY' lluo 2 , pokOje u­
czopłciowe. P ,otrkowska,70 ~neł'l?wane dla 
PrzYjmuje fron l , 11 piętro. 31 t:0JedynczychlPa-

Od 8 10'1/' d 4 ~ 'f now Z centra n\'m 
- 2' o -~ lIłykw;-h lkowana ' grzewarl'em ~ win 

" Imnicy 19:erska 17 .1 krawco~a s7yje dą zaraz do wyna-
101/ -tlI! i 1-2- bardzo t81110. ulrc~ ęela. Narutow 'cza 

2 lUD 3 pok ' je, 
Kuchn ' a poszl:ld~ 

wall>;! zaraz Cena 
obo l ~tna Of~rty 

składać de> ~0gni-
Laskawe ofertv su' ,.n. 4'. 547-28 

2 ~ , KonS1antynowska I l. m, 9. 681 
I&$i4i44Aiiiil 'Ab-. front.; piętro. 50 
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67 617-7 



Charakterystyka wielkiego turnieju bokserskiego 
w Łodzi. 

.. fUffliły .~dłUg:BgO Tumkił". StatystYka powalonych 
kno~k· out nisściam~ polskfcb ~i.rDcnłiHr'ó\Vf 

---.0:---

Co nom przyniesie na ,bliższy program bokserski 
w Łodzi? · 

Ciekawie przedstawia się statystyka 
spotkań \Vendego j Klarowicza. 

Pierwszy , mistrz Polski wagi lek­
Kiej i półśredniej, jedyny reprezentant 
Ilaszych barw na zawodach o mistrzo­
stwo świata w Sztokholmie. liczył we 
wtorek sześćdziesiąte spotkanie, wtem 
39 razy zwyciężył przez knock-out. 

Klarowicz, . mistrz Górnego Sląska, 
wagi lekkiej, spotkanie swoje w Łodzi 
liczy jako siedemdziesiąte czwarte. 

Odnośnie Wendego, warto zazna­
ctyć jeszcze, iż pochodzi z Mysłowic, z 
powodu jednak odbywania służby woj­
skowej w \Varszawie, uzurpuje sobie 
stolica do niego prawa. Dziś reprezen­
tuje on klub "Cestes". 

•• •• 1 

• ,Knock-out" Konarzewskiego zrobił 
~rorę. Mistrz Polski, wszystkich wag 
.,drugi Tomek" po ślicznej serji uderze­
niem w szczękę przypieczętował swe 
zwycięstwo już w pierwszej rundzie. 
Widzieliśmy go i podziwialiśmy po raz 
pierwszy po powrocie ze stolicy nadse­
kwańskiej, gdzie odbywał na jesieni ro­
im ubiegłego dwumiesięczny trening w 
tamtejszej najlepszej szkole .,Cercle de 
la boxe'·. W owym czasie wymieniona 
szkoła gościła .. śmietankę" bokserską, 
między innymi: głośnego dziś na cały 
świat hiszpańskle.go pięściarza Paulino 
mistrza Europy wagi ciężkiej, Romerio 
mistrza Francji wagi półśredniej, Kelly 
- mistrza Francji wagi średniej, Batt­
Ong Margot - byłego mistrza Francy 
wagi ciężkiej, treningowego partnera 
Carpentiera. 

RQwnIeż polacy, byli licznie repre-

wie paryscy, mieli w Konarzewskim pil 
nego i pojętnego ucznia. 

Dziś oddaje się Konarzewski trenin­
gowi, przed bardzo ważnym spotka­
ni.em z mistrzem wscbodnłcb Niemiec 
Szubertem z Wrocławia, które dojdzie 
do skutku w Katowicach w ostatnich 
dl1iach lutego, lub z początkiem marca. 

•• • Arbiter zawodów p. Laskowski, jak 
wiadomo jest wybitnym przedstawicie­
lem "silnej pięści". Jego ostatni, nieroz­
strzygnięty w-j'nik z Henrykiem Kona­
rzewskim, mistrzem armjl (bratem To­
masza), przeciwnIkiem cięższym o 
dwie \vagi, zrobił mu dużo rozgłosu. P. 
Laskowskiego znakomitego arbitra, po­
znamy w najbliższych zawodach w Ło­
dzi, jako nie gorszego pięściarza . 

Zdradzę Wam mili Czytelnicy (dzien 
nikarz nie może być dyskretnym), że 
przeciwnikiem Laskowskiego ·będzie 
najprawdopodobniej "Carpentier· w mi-
niaturze" Ertmański. . 

Laskowski miał już we wtorek 
"chrapkę" spotkać się z Elimańsklm, 
aie porzucił zamiar z powodu dotkliwe­
go poka1czenia kolana w niedzielnym 
treningu rugby w Warszawie. 

Ciekawym podam jeszcze, że naj­
bliższe spotkania bokserskie figurują w 
kalendarzyku "Union" jeszcze w miesia 
cu lutym. 

L. 

Pierwsza porażka miss He. 1 
Jeny Wills. 

tentowani. Oprócz Konarzewskiego tre Cannes. 6 lt.ltcS1;O. 
nowali pilnie: olimpijczrk Św.itek i Wik \ - Znakomita amerykanka pokonana zo 
tor Junosza Dąbrowski (ob.Ę!J stale za- siała w grze mieszanej parami. a miano­
mieszkalI w Paryżu), arbiter wtorko- \\~cie: \VilIs-łiillyard (anglik) contra 
wych zawodów p. Laskowski i Kwiat- miss Petchell - Mac Cormłck 6:1, 4:6, 
lmwski (ŁódŹ). 5:7 .. NaI,eży. doda~. ż~ w grze pojedyń-

. czel pan nuss WIIIs nIe została dotych-
. Nauka me poszła w las. Przeko?all- czas pokonaną. Mecz Lenglen.,-.. WHIs ro-
t:my się o tym we wtorek. NauCZYClclo- z:egrany zosianie dopiero w marcu. 

I 

",.MI 

Ża ndarm norweski, który 
spełnia służbę na rowerze, zao­
patrzonvm w płozy, jak sa nki. 

Olbrzymia olimpiada zimowa w Szwec,ji . 
.,Igrzyska Północy" (Nordiska Spel- ł Turmej szwedzkiej narodowej ('i \ 

kn), ~ k~ór~cb ':y roku obecnym we- "b~Ildy" ~dawna odmiana bokeya na "'10-
źmle udzIał l druzyna polska, urządzane I d1.lc) obejmuje 32 drużyny z całego paTl­
są w SztokhGlmie od roku 1901 co czte- stwa_ 
ry lata i są najv.iększemi w świecie za- W hokeyu na lodzie startować bed" 
'Wodami w sportach zimowych. tylko reprezentacyjne drużyny poszcze 

Obejmują one konkurencje narciar- gólnych państw. Narciarstwo i łyżwiar­
stwa. łyżwiarstwa, bokeya, bandy. cour stwo zgromadzi kwiat zawodników 
Hng, jazda na bobsleygach i tobboga- Skandynawji, Finlandji i środkowej Eu· 
nach. Ogólna liczba zawodnil{ów biorą- ropy. Tegoroczne "Non1iska Spelen" 
cyc!J udział w roku bieżącym przekra- stanowią jubileusz 25-cio letni ktÓ1T 
czać będzie 600 ludzi. szczególnie uroczyśc!ej obchod~ony b·c 

Gigantyczne te zawody odbywają dzie. Protektorat nad Igrzyskami obiął 
się w stadjonie olimpijskim Sztokholmu następca tronu stwedzkiego. NorcUska 
i na podmiejskich terenach narciarskich, Spellen" są więc jednocześnie"wielkiem 
gromadzą tłumy publiczności od kilku- świętem narodcwem Szwecji i całej 
nastu do kilkudziesięciu tysięcy (skoki SkandynawiI. 
narciarskie) . 

--:0:--

nOWB triumfy polaków zilgraniGą. 
Bujak Józef i Sieczka-Gąsienica zajmują lI-gie i III-cie 
miejsce w mistrzostwie międzvnarodowem FrancJi. 

Pontaller. 6 luteR"o . . 
W ogólnej klasyfikacji zawodników 

o mistrzostwo międzynarodowe fran­
CjI, drugie miejsce zajął - BUjak Józef, 
trzecie za8 Gaslt:u:ca·Siecz1,a. Pierw­
sze miejsce zdobył szwajcar Bischo 
36.187 pkt., Bujak - 29.062, SIeczka -
28.087 pkt. Mistrzostwo l(rajowe Fran­
c;i zdobył Pavot Martial-Brłanson. -
W konkurencji skol<:{;w. jak wi~domo. 
Krzeptowsk,i. Andrzej J zajął II miejsce 
przy ogólnej ilości :lawodmkó\v 2S. Star 
towali polacy, S:G v<"ljcarzy i franculi. -
Krzeptowski zwracał uwagę spokojną 

pracą w powietrzu i kolOł)alną pewno 
ścią w lądowaniu. Znają go tutai wszy­
scy zawodni<cy z Louchen i Chamonix 
Krzeptowski należał do niewielu skocz­
ków, którzy m1cli wszystkie trzy usta· 
ne skoki. Organizacja zawodów pod 
każdym względem b. dobra. Wręczenie 
nagród odbyło się rri'ezwykle uroczyści<> 
i z ogromną "pompą". Po zawodach Bu· 
jak J. wraca do domu, zaś Krzepłowsk' 
i Sieczka udają się Grunwaldu na m~­
strzostwa Szwajcarii, które odbędit ,il 
w dniach 6 f 7 lutego w Weng;ell. 

-- -f 0:--# _ ... 

Ex.press · sportowy. 
Nowy rekord światowy l Sportowa para małżeńsk a 

w pływaniu. w Ameryce. 
Paryż. 6 lutego. 

Jak donoszą z Toronto, zostal pobl1y 
rekord pływacki. nietknięty od 1922 ro­
kit w plywaniu na wznak na 100 m~rr. 
Nowy rekordsman nazywa się 'Walter 
Lauffer, który t~ przestrzeń t)rzeby~ 
w 1 m. 10 sek. Stary rekord należał do 
Ke.alchasa i wynosił 12:12,2 s. 

Piłka nozna w Hiszpanii. 
Barcelona. 6 lutego. 

f{ozgrywki o mistrzostwo Katalollji 
dalo następujące rezultaty: Espagnol -
Grazja 0:0, zaś f.C. Barcelona pokona­
la pewnie f. C. Europa w stosunku 3:1. 

W jaki sposób Zamorra 
jest amatorem. 

Barcelona. ~go. 
Słynny bramkarz hiszpański Ricar­

do Zammora pragnie za wszelką cenę 
zostać dożywotnim amatorem pIlkar­
skim. Po wynagrodzeniu na amortyza­
cję sprzętu sportowego w sumi'e 3000 pe 
setów miesięcznie, wynalazł on nowy 
sposób zarobkowania, mianowicie za 
podpiS pod· reklamą gum .automobilo­
wych Nacional Pirelli otrzymał , on 6000 
pesetów, czyli okolo 7 tys. złotych. 

Mecz tenniso\Vv Parvż­
londyn 8:3. 

Londyn. ~- ••.. ...., ... 
Międzypaństwowy meb teł-rfns'owy 

na kortach krytych pomiędzy drużyna­
mi Paryża i Londynu zakońCZYł się la­
t\vem zwycięsiwem francuzów w sto­
sunku 8 :3. Do zwycięstwa Paryża przy 
czynili siG znakomicie tennisi.ści pary­
scv Lacostc i Borotra, którzy bez v.ry-

ł ~Hku pokonywali swych przeciwni>ków. 

Znakomity bokser amerykański , 
mistrz świata w wadze półciężkiej Paul 
Berlenbach ożenił się tutaj ze znaną re~ 
kordzistką pływacka miss Gertrudą E­
derIe. 

Walne zgromadzenie (jór~ 
nośląskiego ZOPN-u. 

Katowice, ~lutego 

Odbyło się tuta; doroczne walne ze· 
branie górnośląskiego związku okręgo. 
wego piłki nożnej przy udziale 200 dcl!! 
gatów reprezentujących 60 towarzystw 
sport~wyc;h. Sprawozdania wszystkie 
przyjęto do wiadomości, poczem doko­
n.ano nowych wyborów. W skład zarzą-
du weszli: prezes Flieger, I vicepreze:: 
dr. KUch, II viceprezes kom. Gu~ior, se· 
ttretarz Kordula, kapitan zwlązk?WV 
Budniak skarbnik Zimon, przewodtllcZą 
cy W. G. i D. p. Synowiec T., któ~emv 
wyrażono uznanie za pra~ę ~a go~o. 
śląskiego sportu. pp. ManlUra 1 KopIec. 
ławnicy. Obrady były chwi1a~i bardzo 
bunliwe. Trwały one 12 godzm. Opozy· 
cja, prowadzona pr~ez zw~ązek sporŁo­
wych sprawozdawcow POl~10sła srom?!" 
nąklęskę. Stary zarząd ZWiązku ZWyCIę· 
żył na całej linji. 

Lotnictwo. 
Polska Agencja Tele::.raficzna. 

.Paryż, ';ł lutego. 

W czora j na lotnisku w Villecoubla) 
odbył dę próbny lot samolotll, ZDUOOW" 

ne~o przez lliszpańskiego lotnika delt!' 
Cierva. Próby wypadły pomyślnie. Lot. 
kom udało się kilkakrotnie piono~/. " 
wzbić się na górę i zawisnąć w P·J··'·, 
tun dłużej nii: l!odzinę. 



!itr ~. 

Na ulicy RaJtera 
Już kompanja się zbiera, 
Idą chłopcy ę-alante j dziewki: 
Najpierw Mańka - ta szelma, 
Która mieszka na Kielma, 
Potem felka j za nia dwie StefkL 

i AI.I.C:~'-' 
1-

~ .. 
-~ 

Antoś MakDer jut spleuy 
Do bawiącej się rzeszy, 
franek lwelnos pociąga kulasem. 
A zaś ferdek z Widzewa 
Idzle. gwiżdże i śpiewa, 
Mańkę-szelme uszczypnIe teł czasem. 

W szYDku franea Już gwarno, 
Do bufetu sie gamą. 
Ten - ów, pije, a tamten, pomaga, -
Na}pierw czystą, ż:ytnłówkę, 

Gorzką z miętą, wIśniówkę, 
Wreszcie piwko, gdy piecze już zga~:.. 

Stary franc kuflem dzwoni, 
Antek rżole na harmonii. 
Idzie frajda z niedzielnym ia.lrautew. 
Nawet Stefka dziobata 
Izbę kiecką zamiata. 
no Zwelnosa przystawIa się kantem, 

r"'""·",, lII.'1tt, .. ., • ..-".,- •• 

Wszystklm we łbie się kręcl 
Świat wypada z paniJect. 
Pośród wrzasku 'śmiech sypie się SZCkq 

Co tam! pieskie są czasy ••• 
lepszY kawał kiełbasy, 
I psiakrew l I do clężkieJ cholery! 

Naraz zamęt uAlStał 
Plucn' jakaś niewiasta. 
felka w mordę na odlew dostała, -­
Antoś Majcher się zerwał: -
- Taka lesteś mi ścierwa. 
Bedzjesz Antka na zawsze Jut mała! 

ferdek mUczeć nie mote, 
l\.oła Antka na noże: 
- Kobiet nie rusz. bo leb ci roz".! 
f :rdek, chłopak morowy, 
Zawsze był honorowy. 
I faktycmie wykazał się wcale-

- Wentualnle, powłada. 
Wedle nJch nie wypad" 
Co. fra1erze, za burdy wyczynłasz? 
Co nad babą się zn~ 
Czy ty Jesteś pajęczarz, 
Czy uczciwy z honorem dollniarz. •• 

Antek Majcber nie gad~ 
OczY błyszczą, twarz blada, 
NÓŻ składany z cholewy wyciąga. 
- A niecb zdusi cię febra! 
:Wsadzę nóż między żebr.a, 
Boś mi nie wart szczeniaku, szelaga\ 

Świt wUgotny powstaje, 
Suną nocne tramwaje, 
Wtem diwlęk trąbki rozlega się w dali. 
Pogotowie przygrywa, 
Ktoś tam gdzieś dogorywa, 
Ktoś w rozpaczy pocicbu Się żaB.., 

.ł.. .. PIk. 
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